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—  Z  Z iem i Siedm ingrodzkiej — 
Urz ędo we  obrachowame do 31 grud.  1831?

L adzie ludność Z iemi  S iedmiogrodzkiej  na 
1,483,119 dusz.  W  tymże roku  l iczono t am­
i e :  10 m i a s t ,  64 mias teczek ,  2650  wsi i 66 
p Tzysiolków.

Dalej:  Rz ym sk o ka to l i c k ic h  kośc io lów‘237,  
r efo rmowanych 794 — luter skich  2 8 3 ,  kościo­
łó w  unickich 120 ,  un icko-greck ich  1327 —  
nieunickich 1114,  a 13 żydowskich bożnic.

G. I . ,

—  Z  Londynu T  Października. —
J.  C. W .  W .  X i ą ż ę  Rossyjski  Micha ł ,  j e s t  

tu spodz iewany z Holandyi .  P rzyby ł  tu j eden  
z adjutan tów x i ę e i a ,  aby p rzygotować pomie­
sz k an ie .  ,

P an  G ie e n  postanowił  odbyć podróż napo- 
w i e t r z n ą  z Londynu do Paryża .  Ju ż  ki lka 
osob  z a p i s a ł o  s i ę  d o  t owarzyszen ia  i d u  w  tejże.  

Doszły  tu wkidomości z H is z p an i i ,  j ako-  
y W Madryc ie  o tr zymano urzędowe- nan ies i e­

nie z As to rga  i L e o n ,  że j e n e r a ł  D asun t as  
i pierwsza dywizya pos i łkowego \vojska por ­
tuga l skiego  w Hiszpan i i ,  nie chcieli wyKonać 
przysięgi  na ustawę z 1820 r o k u ,  og łoszoną  
na d. 10 września w Li sbome.  Za tyra p r zy .  
k ładem poszły d ruga i t rzecia dywizya p or ­
tuga lska  znajdujące  się w H is z p a n i i , postano­
wiwszy oczekiwać s tosownego polecenia od 
Donny Maryi  i x ięc ia  Ferdynanda  , j a k o  n a ­
czelnego w odza.  G . C .  w.

—  P a ry i 7 Października. —  
M ó w i ą ,  że konsu l  hiszpański  us t anowio­

ny w B a j o n n i e , p rzyby ł  tu w bardzo w a ­
żnych do rzą d u  zleceniach.  . ■

Pan Toreno  mia ł  od czasu przybycia swego 
k i l k f A  kooferc-ncyi z panem Mole ;  naradzał ;  
się takż.e z panem G u iz o t ,  ale,  j a k  31essager 
zapewnia ,  li w rzeczach t r ik  o naukowych.  
Jes t  podobno zamia rem mini st rów utworzyć 
w Pary żu  redakcyę dziennika hi szpańskiego,  
ptzcł .miczonęgo do zakrzewian ia  między Hisz„.
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panami  syst t imi  t ak  zwanego Jusie  M ilieu , 
k tó renby  teraźnie js i  mini s t rowie francuzcy na 
całym świśc ie  zaprowadzony mieć chcieli.  
M ó w i ą ,  że  j eże l i  ten zamia r  przyjdzie do 
s k u t k u ,  do redakcyi  należel iby g łównie  h r .  
T o r e n o  i pan Is lur iz .

Manty tu listy z R z y m u ,  wed łu g  których 
pan T h ie r s  opuści ł  j u ż  dawn ą  stolicę świata,  
u da j ąc  się do F lo rency i .  Pap ież  p rzyjmował  
go z szczegó lną  względnością,  w dowód k tó ­
r e j ,  of iarował  panu -Thiers  j a ko  lnbownikowi  
Starożytności ,  dwie bardzo pięknie zachowa­
ne p łaskorzeźby .  Gdy go papież- zapytał ,  
d l a  czego tak prędko  usuną ł  się z urzędu,  
odpowiedz ia ł :  iż p rzy ją ł  za zasadę radzić się 
we  wszystkiein sumienia  swego  Na  to o d ­
rz e k ł  pap i eż ,  k ładąc  r ękę  na j ego ramieniu:  
»olusznie W p a n  czynisz;  su mi en ie ,  nad 
wszys tko w św ie c ić !«

— D nia  8 Października. —
J o u rn . des Deb. udziela nas tępu jące  do­

niesienia z Hiszpani i :  » Madry t  używał  do
d .  12 29 z. i i i . najzupe łn ie jsze j  s p o k o j n o ś r .  
Pa n  Mendizab-i l .  miał  d. 28 wrześn ia  90,000 
funt.  szlerl .  na zapłacenie prowizyi  od długu 
k r a jo w e g o ,  al e nazaju trz  za raz  udało mu się 
p rzez  otwarcie nowych ź róde ł  zamożności ,  
zaliczyć bankowi na ten cel 300,000 funtów 
szter l .  co znaczyło połowę ca łe j ,  z nadcho- 
dzące tn  pół roczem przypadające j  należyiości .  
Nie wątp iono ,  że do dnia 1 paźdz iern ika u zu ­
pełni  pot rzebne fundusze .  —  Rząd  por tugal ­
ski  pos ła ł  odwołane j  dywizyi  swojej  i ezkaz ,  
ażeby wraca ła  do widowni  wojny,  dla wspie­
ran ia  sprawy  krystynistnw.«

—  D nia  9 Października. —
W  pałacu xięcia Mo nt eb e l o ,  czynią j u ż  

p rzygotowania  na j ego  przyjęcie .  Z ap e w n ia ­
j ą ,  że  ot r zyma posels two w Neapolu.

D o no sz ą  z Ba jonny pod d. 2 październi ­
k a ,  że karl i ści  a t aku ją c  linię pod A .z a ,  co 
dwie  godziny zmieniał '  użyte do ognia batal i ­
ony. Z a p e w n i a j ą ,  żo w  d rug im ataki ,  posu­
nęl i  s ią  aż  do H e r r e r a ,  zkad  j e dn ak  niebę-  
d ą c  wsp ie rani  p rzez ar ty leryą z AlaVa,  m u ­
sieli  się cofnąć z w ie l ką  s tratą.  Zdaje  się, że

nietylko _w tym pun kc i e ,  ale na całej  linii po ­
nieśli karl i ści  k l ę skę .  D u ś  rano z obu tych 
miejsc pośpieszyło mnóstwo kob ie t  na pobo­
jowisko  dla wyszukania  swojch.

Z  wyjątk iem dzienników Pai.V  i Journa l 
*d es  D ebuts, wszystkie,  n tyskują  , że udzielo­
ne. amnestya  j e s t  za  mało rozc iągnięte

D ok to r  La l l em an  ■ nie mogą c  dla za t ru ­
dnień opuścić Mo n tp e l l i e r ,  posiał  j ene r a łow i  
Min ie ,  k tó rego  zdrowie  n i e bez u ie cz ne , p rzy­
j acie la  sw e g o ,  j e dn eg o  z zaufanych l e ka rzy  
tamtejszych.

Uwaga powszechna ' szczegó ln ie j  we wszy­
stkich dyplomatycznych salonach , j e s t  t eraz  
zwrócona  na Por tug a l i ę ,  ze względu zamia­
rów Angli i  i F r a n c y i ,  co do tego k ra ju .  J a k  
w 'a do in o ,  f lota adm. ra ta  H u g on  j e s t  na T a g  
p rzeznaczona ,  z drngiej  zaś st rony wzniocui-  
li tam i Anglicy ba rdz o  znacznie okrę to we  
s tanowisko sw o je ,  przezco  po łączona tant p o ­
tęga m or ska  obu tych k r a jów,  mieć będzie 
j a k  12 lub 15 wielkich okrętow.  Z ap e w ni a ­
j ą ,  żo to nadzwyczajne powiększen ie potęgi  
morskie j  na T a g u ,  przez  król  >wę D o n ą  Ma- 
ryę spowodowane  z o s t a ł o , k tóra  w po ł ącze ­
niu z s t ronnikami  ustawy przez D o n  Pedra 
nadanej ,  chce z rządz ić  kon t rarewoiucyę  w L i -  
sbonie.  P ie r w  j e dna k  nim ten zamiar  p r zy j ­
dzie do s k u t k u ,  p ragnę ła  D.  Marya zapewnić 
się o pomocy floty an g i e l s k o - f ra n c u z k ie j ,  k t ó ­
ra wrazie potrzeby,  dałaby j e j  pomoc i s ch ro ­
nienie.  W  kro tce ,  można się ważnych w y ­
padk ów  spodz iewać W Portugal i i .  G. c . W.

—  Dnia 11 Października. —
P. Mart in  wyzdrowiał  ju ż  zupełnie i obej-  

m k  wkró t ce  swój  wydział  minis ters twa.
Je n e r a ł  C o r d o w a ,  k tó ry  od dni k i lku  w P a ­

ryżu  b aw i ,  był wczoraj  z hr.  T o r e n o  i x ię -  
ciem O ssu na  w loży wielkiej  opery.

■ Fra nc uz k i  konsu l  j en e ra lny  w Eg ipc ie  
pan M i m a u t ,  przybył  do T u lo n u  z  l icznym 
zb io rem s tarożytności  eg ipsk ich .

Z a  s taraniem pana Ro w r i ng  ze s t r ony  
A n g l i i ,  odbędzie się j e ne r a ln e  zg r om ad zen ie  
depu towanych an g i e l s k ic h ,  f i ancuzkich i beI -  
g i j s k i c h , w celu ułożenia p rospek tu  kolej
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że lazne j  ma jące j  połączyć L o n d y n ,  Pa ryż  
i Bruxe l lę .  Rządy tych t r zech k r a j ó w  są  
ba rdz o  przychylne t emu o lbizy imemu przed* 
siewzięcin.

N a  b rygu »SauiuoR« który wczora j  zawn- 
n ą l  do portu w ł l a v r e ,  zn a j du j ą  się dwa 
Żywe koniki  Z Zelandyi  i 1 błęki tny lis, 
p rzeznaczone rfta k rólewskie j  menażeryi .

Depe sza  z Perp ignan donosi ,  ze C a br e ra  
Wraz z 20  j eźdźcami  ujęty i do Tarnzo ny  
odprowadzony  został .

Constitulionnel d o n o s i ,  ż e  p .  M c n d i z a b a l  

Z B w i e t a  n o w ą  p o ż y c z k ę  5 9  m i l i o n ó w  f r a n k ó w  

W y n o s z ą c ą  z  5 b a n k i e r a m i  a n g i e l s k i m i .  g . p .s .

—  Z  M adrytu  1 Października. —
J e n e r a ł  Esp ar t e ro  ob e jmują c  naczelne do­

w ód z tw o  nad wojsk iem póluocnein,  wydał  s to­
so w n ą  do tegoż odezw ę. G. c. w.

—  B ern  4  Października. —
W yd z ia ł  dyplomatyczny kan tonu p rezydu-

ją ce go  , oświadczył  się za te in ,  ażeby osta t ­
n i ą  notę f r a o cu z ką  zostawić bez odpowiedzi  
w oczek iwaniu na zebran ie  se jmu .  W  okol i ­
czności  n in ie j sze j ,  podzielone są  zdania , g ł ó ­
wnie na t rzy częśc i ,  z których jedna obstaje 
ażeby w niczein nie u legać F r a n c i i , druga j e s t  
za wym aga nem  zadośćuczynieniem,  t rzecia zaś 
Życzy sobie pośrednictwa Angl i i .  Na czele 
p ie rwsze j  j e s t  pan S l o c k m a r ,  d rugie doradza 
pan T s c b a r n e r ,  a t rzecie pan Tave l .

W  kanionie W a a d t ,  panuje mocne r o z j ą ­
t r zenie p rzeciwko  Francy i. W i e l k a  rada t e ­
go kan ionu  i kan tonu  A ar ga u ,  zb io rą  się na 
d. 12 b. ni. g . c . w.

—  Stam buł 14 W rześn ia . —
T o  co dotąd uważano za n iepodobieńs two,  

t e r a z  zostało dop ię te ,  a to przez wpływ p o ­
sła rossyj sk iego  w S tambule ,  pana But i en iew.  
U z y sk a ł  on bowiem u suł t ana pozwolenie o d ­
wiedzenia najg łównie j szych  meczetów w tej 
stolicy. Niegdyś  żadnemu niewierneniu nie 
Wolno było stąpić na p r ó g  świątyni  tureckiej ,  
■ t eraz 600 chrześcian z o r szaku  posła ros-  
sy j skiego ,  zwiedzało meczety Mu z u łm a n ó w .  
Pewien  stary G r e k ,  k tóry przez całe życie 
b łaga ł  Boga  o szczęśc ie ,  aby choć raz  mógł

odwiedzić były kościół  ś. Zof i i ,  a t eraz widziai  
swe życzania z i szczone ,  nie mogą c  pohamo­
wać radośc i ,  padl » świątyni  na k o la n a ,  za ­
l ewa jąc  się l/.iuui.

W sobotę za sz ło  u Por ty  nadzwyczajna  
wydarzenie .  Abdurahtnan Efendy,  znany z na­
u k  i pobożności  u l e m a , przybywszy nagle do 
Sądu wyższego ,  gdzie niedawno był umieszczo­
ny malowany wize runek  su ł t ana ,  oświadczył  
i i  ta r eforma j a ko  p rzeciwna p rawom isla­
m u ,  j e s t  świętokractwern.  Rzuca ł  przytent  
na jwiększe  przeciw ko suł t anowi  p r zek leńs twa  
tak,  że mini ster  sp raw wewnęt rznych,  z t r u ­
dnośc ią  tylko zdołał  go skłonić do milczenia.  
J e g o  pos tąpienie  i mowa,  zrobiły wielkia w r a ­
żenie  oa wszystkich obecnych,  szczególniej szą 
j e s t  przecież rzecz .ą, że lubo dopuści ł  się obra­
zy su ł t ana  w pałacu s u l t a ń s k i m , dozwolono 
inu p rzecież oddal ić się spokojnie.  J a k k o l -  
w ie k b ą d ź ,  nie można w ą tp ić ,  że  zbl iża się 
godzina j e g o  k a r y ,  bo suł t an zamyśla o g r a ­
niczyć władzę i p rzywi le je  ulemów-,  co po 
wytępieniu j a n c z a r ó w ,  jes t  s tosunkowo inni ej 
t rudne do wykonania .  Usi łowania ulemów',  
ażeby podczas ostatnich wypadków przec iągnąć  
wojsko  na swo ją  s t ronę,  stały sie przyczyną 
spiesznej  i k rw a w ej  zemsty.  Utracili  j u ż  oni 
przez swe nadużycia,  s zacunek  ludu , s zcze­
gólniej  zaś w S tambule .  G .C .  w

—  D nia  21 W rześnia. —
O  działaniach wojsk  wysokiej  Porty p rze ­

ciw pow stańcom w B o ś n i i , list z Br-wd pod 
dniem 30 września pisany, z wiarogodnych ź r ó ­
deł  podaje nas tępne szezgóły:  W e z y r  Bośnii ,
Wedsz ihi  pas za ,  dowiedziawszy s i ę ,  że g ł ó ­
wny p rzewódzca powstania Ali  F idaich pasza  
po klęskach poniesionyah pod W^and ik  i S ze b -  
cz e ,  ze  wszys tką  s i l ą ,  j a k ą  inogl • z g r o m a ­
dz ić ,  uszedł do Biel iny,  stolicy swego pasza- 
l iku (niedaleko od ujścia Dr iny)  , a to w za ­
mia rze  prowadzenia  dalszych swoich bun to ­
wniczych z a m a c h ó w ,  wyruszył  natychmiast  
z Hra daszaczu  t dnia 25go opasał  jego schro ­
n ie n i e ,  na k tó r e  wymierzywszy ogień dział  
i rac palnych ,  obróci ł  w ięks zą  część miasta 
w pe r zynę ,  i zmusi ł  Ali  F i d a i c h , p a s z ę , że
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n az a j u t r z ,  pod warun k ie m zapewnienia mu 
całości  [osobistej,  kap i tu low ał .— Zwyciężony 
puvtstanieć natychmiast  został  okuty w ka j ­
da ny ,  i zapew ne będzie odesłany do Kons tan­
tynopo la . —  Zam ia re m jest  wezyra,  z woj skiem 
swojem z łożonem z A m a n t ó w  i Albańczyków 
k t ó r y c h  l iczba,  z woj skiem kap i tanów wier -  
n y c h  Su ł tanowi ,  16 tysięcy wynosi ,  wkroczyć 
do Derb en tu  , zamyśla ruszyć przez Ba n ia lu ­
k ę  do T r a w n i k a ,  k tóreto miejsce z powodtu 
lź bezpieczniejsze od S a r a je w a ,  obrał  na swo 
j ą  r ezydencyję.  g . l .

ROZMAITOŚCI.
X  Łom ży. — Dnia 5 n. m. rozs tał  się z tem 

Światem Fe l ix  Berna towicz ,  au tor  /'c ju ty  i in­
nych ulubionych romansów.  Zgon  tego w s ł a ­
wionego w l i t eraturze męża nastąpi ł  w (tomu 
b rata , Ignacego Berna towicza  , sędziego pre- 
zydu jącego  w sadzie poprawczy m łomżyńskim 
który sprowadziwszy go przed ki lku mies ią­
cami z instytutu Lejbach  za Wroc ławiem po­
łożonego  ( g d z i e  przez rok ruly,  za r adą  p rzy­
chylnych przy jacio] na kitracyi zostaw ul ,  os ła­
dza ł  na tonie fainihi ostatnie chw ile ży cia j ego,  
gdyż  wszelkie ś rodai  do wyleczenia tak dalece 
wyczerpane zostały,  że nic więcój nowego 
wynaleźć nie można było do przywrócenia 
Utraconego zdrowia .  P og rze b  odbył sic z przy­
zwoi tą  okazałośc ią  , na k tórym wszystkie w b i­
dze miejscu w e znajdowały się. Młodzież p ra ­
cująca  w magi s t r a ln iac i ) , dźwiga ła  na r ami o­
nach swych zwłoki  zmar łego  od kościoła far- 
nego aż na cmętarz ,  oddając  tę osta tnią us ługę 
tak j a k  i l iczna pub l i czność ,  całemu ob rz ę ­
dowi pogrzehnemu obecna ,  cześć sław ie p r a ­
cy zmal i ego  Fe l ixa  Bernatowicza p rzyna leżną 
oddawała .  Słusznie tu można w tćj smolnej  
nader  okol iczności  (nim ktoś inny lepipj i bli­
że j  Życie całe zmai l ego  zna jący ,  coś s tanow­
czego  wyrzecze)  tymczasem dewizę Fe ł ixa  
Boi i iatowicza na dziele jogo własneui  JSfu/ecz 
po ło żo n y ,  równie teraz na g robowcu  j ego 
W} kuć;

N i k n ą  wirfci . m ęze  s ł a w n e ,
Grób się  po grob ie  o tw ie ra ,
N o w e  im ię  g.isi d a w n e ,
1 ch w a ta  chw alę  z ac ie ra .

T eatr manjjonelek w M ed y jo la n ic - Fan- 
toccim  czyi. ma ryjonetki w Medyjolanic są  r ó ­
wnie s ł awne ju k  it ieczerza  pędzla Leonardo 
da Y inoi; j a k o ż  tego samego  wieczora po mojćtn 
przy by ciu , nil. ł*»ia się na zwiedzenie onych.  
Gra  ich j e s t  wy borna i  w nii zein nie ustępuje

naj lepszym aktorom.  T e g o  wieczora  dawatro 
wielki  romantyczny dramat:  »Książę E u g e n i ­
usz  Sabaudzki  przy oblężeniu TemeszwHruj» 
Int ryga iiiTTośna ci ągnęła się przez sześć ak tów  
sz tu k i ,  w której  Girolamo,  ów wielki bajtizzo , 
cuda dowcipu do k az y w ał ,  a poczciwi iVledy- 
olańczycy zrywali  boki od śmiechu.  Beiet  wy­
prawiony między aktami ,  wprawi ł  mię w po* 
dziwienie,  a lbowiem taniec tych d rewnianych  
Tagl ionych i Rl slerek przechodzi  wszelkie wy­
obrażenie;  każda z tych lalek p rzewyższa n a j ­
lepsze haletniczki Looilkiui i Paryża,  j e że l i  
mart/joHetka- ukończy swoje s k ok i ,  a par t er  
obsypie j ą  oklaskami  i wyw oła ,  natenczas 
wychodzi  z poza kul is  oddaje ukłon ,  kładzie 
ma łą  r ąc zkę  na sercu i nie p ie rwe j  się od­
da la ,  aż najdokładniej  sparodiuje wielkich 
śp iewaków i s ławnych tancerzy teat ru Seata. 
Jeże l i  j ą  wywoła ją  po raz  d rug i ,  wys tępują 
najchętniej .  Lec z  po trzeci  raz j eżel i  publi­
czność znnijjtdba j ą  wywołać ,  natenczas dale­
ko lepiej się (nachodzi ,  niż pani M a l i u r a a ,  
bo nie zalewa nią łzam i, j a k  owa a r tys tk a ,  
gdy nie jest w j  w o laną  trzy łub cztery razy za 
każdem przedstawien iem.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Ud dnia  23 do dm a  21 Października.
ZLowodzki Jó z e f ,  D e s k u r ,  K o m a r ,  Brei -  

tenwald A u gu s t y n ,  L ek cz yńs ka  Jus tyna , Ł ę -  
towski  F e l i x , S r °dn ick i  L u d w i k ,  z Polski ;  
Grot t  A n d rz e j ,  z Pruss .

U yjechali z  K rakow a.
Pst rekońska  Katarzyna,  do Po lski ;  Rylski  

L e o n ,  T o m k o w ic z  obyw. ,  Ja nuszew sk i  T e o ­
fil ,  do Galicy i.

Doniesienia.
Rodzice łub opiekunowie pot rzebu jący na­

uczyciela do dzieci t rudn iącego się ich wycho­
waniem od la~t ki lku i opat rzonego  w passport  
do Kró les twa Po l s k ie go ,  r aczą  zgłosić się do 
Kedakryi  Gazety K r a s o w s k i e j  po b l iż szą wiae 
domuść.

Ok oło  12 l is todada fc. r. p rzybędzie do K r a -  
ko w a z Drezna  furman nazwisk iem W o n  de 
Wa l ,  k a re tą  poczwórną czlerma końmi.  Ktohy  
miał  zamia r  udania się z nim do Wro c ł awi a ,  
Ber l ina ,  D rezna ,  L i p s k a  lub Frankfur tu ;  uieetn 
się raczy zgłosić w tej mie rze  do Hotelu pod 
Ró ż ą  na S t rudomiu  do p. Puoli .


